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Francja na drodze do ustępstw 


Tak rządzi prawica. 


Najskromniejsze utrzymanie miesięczne pra- 
cewnika tyjącego ze sprzedaży swej pracy 
sięga dzisiaj w miljony obezwartościowanych 
marek polskich. F j Ń 

| Wysokie zarobki robotnicze © który ch z 
zawiścią rozpisywała się dawniej pasa chjęńska 
przeszły już dawno w dziedzine legendy i dzi- 
lsiaj przeciętna płaca. robotnikią z całegi (niesiąca 
wystarcza na bardzo skromne tygodniowe utrzy - 
„manie. Gorzej jest tam, gdzie rodzina jest licz- 
niejsza a wydatki nie mogą się ograniczyć wy- 
łącznie do zakupna najniezbędniejszych środków 
żywności i pomyśleć trzeba o odzieży, o obu- 
wiu i opłacie za szkołę. 


Rozhulanie się dreżyzny nie umotywowane | 


*rytącznie tylko * bezkamością * zbrodniczych 
"akcji, zmierzających do wygłodzenia ludności 
‘pracującej naszego kraju, spadło na ogół! na- 
szego społeczeństwa jak klęska żywiołowa. 
! podobnie jak ogień, mór, wojna pzy zaraza 
budzi w sercach ludzkich przerażenie parali- 
żując na jakiś czas ośrodki woli tak i dzisiaj 
konsumenci, wydani na łup producentów, pa- 
'karzy i lichwiarzy patrzą z jakąś tępą bezna- 
dziejną rezygnacją wokół siebie i schowawszy 
głowę w piasek drobnych zabiegów o zdobycie 
kawalka chleba bodaj na dziś myślą, że prze- 
„czekają ten kryzys gospodarczy, o niewidzia- 
nych dotychczas rozmiarach. 

Tak jeszcze zachowują się musy aż do 
«hwili kiedy wysprzedany zostanie ostatni 
sprzęt, kiedy zdarty zostanie ostatni łachman 
odzieży a strzępki obuwia opudną z móg. Rozum, 
refleksja tłumaczy klasie społecznej, cierpiącej 
miesłychaną nędzę i głód, że ślepy, bezpła- 
mowy wybuch, sytuacji ekonomicznej nie tylko 
nio zdoła poprawić, ale poginatwa ją jeszcze 
ü, pogorszy. Ale co będzie jutro, gdy widmo 
©mierci głodowej zapuka do suteren i izb w 
których dzisiaj już zużywają się resztki oszczęd 
luimści i wyczerpie się do cna, nadzieja wydobycja 
„Mdziekolwiek pożyczki i najskromniejszego kre- 
"dytu? i j 

' Głód jest najgorszym doradcą, uczą nas tego 
historje wszystkich dotychczasowych rewolucji i 
społecznych przesilień. Dla zwrócenia uwagi na 
grozę dzisiejszego położenia stwierdzić nalsży, 
e klasa robotnicza Polski tak ciężkich jak dzi- 
isiejsze chwil, dotychczas jeszcze, w przeciągu 
«zterech lat istnienia państwa, nie przeżywała. 
tI gly z jednej strony rośnie nędza i w swoje 
kleszcze chwyta nietylko robotnika, mieszkań- 
Ca uuasta żyjącego z pracy, inteligenta, urzęd- 
mika i bezrolnego chłopa, spychając na dno 
nędzy nietylko proletarjat ale i t. zw. klasy 
średnie, to z drugiej strony potęguje się do 
potwornych rozmiarów cynizm klas posiadają- 
iGych i tych warstw, które przy pomocy rządu 
«hjeno-piastowego ugruntowują swoje władztwo 
przez kapitalistyczną „odbudowę” i „sanację" 
"państwa i skarbu. 
| 1_Ołe liwa oajświeższe pmyklady, 


Giełda zkozowo-rowarowa notuje w ostat- 
uich czasach o wiołe wyższe ceny na zboże z 
nowych zbiorów od faktycznych cen rynkowych. 
Różnica to znaczna sięgająca do 60 proc.; tem 
,znaczniejsza, że i ceny rynkowe dyktowane 
przez obszarników i paskujących chłopów do- 
chodzą do zawrotnej wysokości. Śrubuje się 
ceny na gieldzie dla bardzo „zbożnych'* zamia- 
rów. Wohec tego, że p. Bajda, komisarz drożyź- 
miany będzie magazynował zboże i będzie płacił 
za nie wedle nawpół „urzędowej“ ceny giel- 
„dowej. z $: 

Pięćdziesiąt miljardów, będących w dyspu- 
zycji p. Bajdy ma się stać łupem kliki obszar- 
niczej, wydzierającej pieniądz przeznaczony do 
zmniejszenia klęski drożyźnianej środkami, o 
których rzec można, że są bandytyzmem, po- 
zbawionych wszelkich skrupułów. 


W ostatnich dniach wprowadzono ograni 
czenie sprzedaży potraw mięsnych w restaura 
cjach i nakaz oszczędzania cukru. Ta z góry na» 
rzucona oszcz. konsumcji obowiązywać ma w 
Polsce w roku pańskim 1923. Kiedyś, po latach 
może, kronikarz wnioskować będzie na podsta- 
wie tych faktów, że Polska przeżywała w tym 
roku blokadę nieprzyjacielską łub posuchę po- 
dobna tej, która przed dwoma laty: spusloszyła 
kraje nadwołżańskie Rosji * 

"=. A już napewno uwierzyć nie zechcą potomm 
czytelnicy tych kronik, że w tym roku ktedy w 
kraju wydane były takie naklazy, zboże i cukier 
dziesiątkami tysięcy wagonów szły zagranicę 
droga legalną i niełegalną a eksporterzy: 1 hand- 
larze zhijali mijardowe fortuny wtedy, kiedy 
ze wszystkich stron _szczerzył zęby głód 
m nędza ze wszystkich ulic kusiła Tudzi nietylko 
do' samoobrony ale i do aktów rozpaczy. 
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Odpowiedź Francii 


na notę angielska. 


Pojednawczy ton noty. 


o PARYZ, 22. sierpnia. (Pat). Nota francuska 
jest w swej części historyznem powtórzeniem 
rokowań: reparacyjnych aż do ustalenia zobo- 
wiązań niemieckich przez większość komysji re- 
| piuracyjnej w stycznia 1923 r. W dalszym ciągu 
jest powiedziane, że Zagłębie zostało obsa- 
dzone jedynie dlatego „aby uzyskać zastaw i 
wywrzeć nacisk na opór Niemiec. Nota omawia 
bierny opór i dowodzi, że opór ten zorganizo- 
wany został przez Berlin. Nota zaznacza. że 
wraz z ustaniem, biernego oporu zmienił by się 
charakter okupcaji, a mianowicie przy progre- 
sywnem opuszczaniu terytorjów okupowanych 
odpowieduio do uiszczonych zapłat. W nocie po- 
wiedziano między: innymi: Powtarzamy jeszcze 
raz, ża nie mamy zamiaru pozostać dłużej w 
Zagłębiu, niż to jest konieczne. Wiemy, że Niem- 


cy mogą dość szybko zapłacić co nam są winni, | 


że więc tylko od! nich zależy opróżnienie Zagłę- 
i bia. Nota zaznacza, że Francja nie zapłaci swych 
długów Anglji i Ameryce pierwej, zanim nie 
otrzyma od Niemiec zapłaty kosztów „wepara- 
cyjnych. System zapłaty, który zaproponowała 
Francja nie uważa ona za nienaruszalny. Sy- 
stem ten może doznać zmian. Wreszcie zauważa. 
nota, że zbadanie zdolności płatniczych Wie- 
aniec przez międzynarodową komisję rzeczo- 
znawców, Francja uważa za niemożliwe ido 
przyjęcia. 

BERLIN, 22. sierpnia. (Pat). Korespondent 
londyński „Allg. Ztg..'' donosi, że otrzymana w 
Londynie odpowiedź francuska zredagowana jest 
w tonie energicznym. Angielskie oficjalne koła 
| poażcja że daje ona możność podjęcia dal- 
szych rokowań. 
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Wypłata pensji urzędniczych dwa razy w miesiącu. 


WARSZAWA, 22. sierpnia. (AW). Pensje 
urzędnicze wypłacane będą od dn. 1. września 
b. r. dwa razy w miesiącu, a mianowicie: 30. 
1 Bi. i po 15-tyjm każdego (miesiąca. W pierw- 
szym terminie nastąpi wypłata pensji zasadni. 
czej wraz z poprzednimi dodatkami. W dru- 
gim. terminie — wypłata dodatku drożyźnianego, 
obliczanego przez komisję statystyczną 2. i 16. 
danego miesiąca. 
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|PRZEMYSŁOWCY PRZECIW DWUTYGODNIO- 
| *WEMU OBLICZANIU DROŻYZNY. 
| WARSZAWA, '22-go sierpnia. (Tel. wł... 
„Przegłąd fWieczomy” donosi, że w sferach 
przemysłowych wvczuwa się nieprzyjazny nit- 
"strój wobec dwutygodniowego regulowania do- 
‘datków wedle obliczeń komisji stalystycznej. 

* Nie: wiadomo jeszcze, jakie kroki zamierzają 
przedsięwziąć przemysłowcy. 
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Biuro propagandy Stinnesa w Anglji. 
WARSZAWA, 22-go sierpnia. (Tel.  wł.). 


_ |Baryski „Matin“ donosi z Londynu, że w. tych 


dniach przybędzie tam Stinnes, który ma zalo- 
żyć w Londynie biuro propagandy niemieckiej. 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


ROCZNY PAŁAC. 


D mis Niszwykły dram. 


w 6 aktach, na 
| kę APOLLO tle przyrody lnd.i Wschodnich przewyższający pod względem napięcia 
| Prezaiera! wystawy, reżyserji i gry wszystkie inne fiimy. = `’ 


Nowość I W gł. rolach: OLlaire Anderson i Artur Carew 
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Faszyści niemieccy wzywają do wojny z Francią ! 
1 WIEDEŃ, 21. sierpnia. Na kongresie nacjo- 
malistów, który się odbył kilka dni temu wycił się Hittler przeciwko pesymizmowi i oświiwd- 


| kim, są to niedołęgi i mazgaje. W końcu zwró- 


iSalzlurgu, przywódca niemieckich faszystów, |czył, że możliwem jest iż oddziały faszystów 
jHitller, wygłosił przemówienie, w. którem - | niemieckich będą zmuszone już za kilka dni 
Kwiadczył, że bierny opór w Żagtębiu Ruhry | wystąpić na pole ïi... gdy gwiazda Syonu albo 
„jest wielkim błędem, gdyż biernością nigdy nie | Sowietów wymierzy swój ostatni ciós, w nie- 
(uzyskano czegoś konkretnego. Istnieje tylko |dłuzim czasie będzie chorągiew Hohenzoltarnów 
jedna droga, a nią jest stanowczy atak. Obecnie | zwycięsko powiewała nad. oczyszczonym ze 
'panuje w Niemczech ogólna bezkarność. |Lu- | zdrajców krajem niemieckim. Zdobędziemy wol- 
dzie, którzy obecnie kurują narodem, niemiec- iność i zniszczymy narzucone nam granice”. à 
ESO AE 2 OWAL R © 


> oè p p e W 9.1 y * r 
Policja gdańska sfrzela do sfrejkujących robofników, 
GDAŃSK, 22. sierpnia. (Pat). „Dziennik | okazji aresztowania kilku strejkujących przyszło 
Gdański“ donosi, że w związku ze strejkami ro- do (starcia z policją, przyczem pofsfa rzuciła się 
%botników rolnych w. m. Gdańska: ludność na|na tłum z szabiąmi, a giv Gpotkała się z 
wsi jest bardzo podniecona. Do podniecenia | oporem dała sałwę z kaia:inów "i rzuciła 


b 


przyczynia się obecność policji i jej brutalne 


maachowanie się. W jednej miejscowości przy 


Nieudały zamach na prezydenta 


WARSZAWA, 22-go sierpnia. (Tel. wł). 
Z Pragi donoszą: Niewyśledzeni sprawcy przy- 
gotowali na stacji Brezno na Słowaczyżnie za- 
mach na pociąg, którym jechał prez. Masaryk. 
Przed przybyciem pociągu znaleziono na torze 


GEN. SOŚNKOWSKI I SIKKORSKI WE 
FRANCJL 

WARSZAWA. 22. sierpnia. (Pat.) Pisma do- 
uuozą, że b. min. spr. wojsk. gen. Sosnkowski 
"wyjechał do Francji, żegnany na dworcu przez 
szefa misji francuskiej gen. Duponta i licznych 
oficerów polskich. Gen. Sosnkowski został de- 
sygnowany na dwa miesiące do Francji celem 
wzięcia udziału w manewrach i odbycia kilku 


OŚ, 
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Historja patrjoty. 
Tłumaczyła z angielskiego 
„ldr FELICJA NOSSIG „ 

«(Ciąg dalszy.. > ? 

Obserwował dalej boginię í ujrzał coś zaj- 
mującego. Junona ta trzymała na kolanach małą, 
złotem haftowaną torebkę. Otworzyła ja i wy- 
jefa z niej pewną ilość tajemniczych przedmiotów. 
Naprzód małe, złote lusterko, w którem obej- 
rzała swe wdzięki, potem miękki pomponik! z 
pudrem, którym zlekka opudrowała nos i po- 
liczki, dalej jakiś czerwony ołówek,” który prze- 
sunęła po wargach, a nakoniec złocisty ołówek 
do poprawy linji brwi. Nagle spostrzegła jakiś 
mały włosek, który chyba urósł, gdy już wyszła 
z swej gotowaini; Piotr nie widział dokładnie, 
oo robiła, lecz zdawało mu się, że wyjęła małe 
oboążki i wyrwała coś. W. ciszy 1 spokoju uzu- 
pełniała swą toaletę, nie troszcząc się wcale o 
przechodzących. 

Oczy Piotra krążyły dokoła i widział, że 
podobnie jak wiszyscy zaczynają ziewać lub ki- 
chać, jeśli jeden człowiek zrobi początek, tak 
wszystkie boginie nagle przypomniały - sobi: o 
swych małych złotych 1 srebrnych lusterkach, o 
pomponie, o czerwonych i czarnych ołówkach. 
Piotr przyglądał się ze zdumieniem: Olimp za- 
mieni? się w salon piękności. 

Wstał i obserwował w dalszym ciągu bogi- 
nie. Były wiśród nich duże i małb, stare 1 młode, 
tęgie i szczupłe, piękne 1 brzydkie. Zdawało mu 


ERĄ ręczny, raniąc klika osób. 


się, iż stare, 
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Czech. 


materjal wybuchowy, wobec etgo pociąg wslrzy- 
mano. 

Zamach ten jest jednym z przejawów nio- 
nawiści Słowaków do rządów czeskich. Wogóle 
na 'Słowaczyźnie wzmaga się ruch irredenty- 
styczny. 


M" M 


kursów dla wyższych dowódców, celem zazna- 
jomienia się ż nowymi zdobyczami wiedzy woj- 
skowej w dziedzinie wyszkolenia armii. 
PARYŻ. 22. sierpnie. (Pat) Gen. Sikorski 
po wypoczynku w Biaritz bawił kilka chi w 
Paryżu, zajmująt się sprawami dotyczącymi or- 
ganizacji wojsk. Gen. Sikorski spotkał się w Pa- 
ryżu z marsz. Fochem, 
` I: —=.+— 


d ba a? z ESET A ER 


be i brzydkie najczęściej zaglą- 
dały do małych lusterek. Piotr patrzył na to 
wszystko tęsknemi oczyma; był pewny, że oto 
miał przed sobą życie podniosłe, życie praw- 
dziwe, największą wspaniałość, jaką człowiek mo 
że osiągnąć. Chętnie byłby się więcej o niem do- 
wiedział. Powoli przeszedł dalej, nieświadomie 
í ani przeczuwając, w jakie zawikłania los go 
wtrącić zamierza. 

Na jednym z szeziongów! siedziała dziew- 
czyna, rozkoszna istota z „zielonej wyspy”, o 
włosach jak wschód słońca i licach jak jabiusz- 
ka. Piotr spojrzał na nią i serce przestało mu 
bić ma chwilę, a potem zaczęło walić z gwałtów- 
nością uciekającego konia. Nie chciał oczom wie- 
rzyć, lecz oczy jego twierdziły swoje uparcie; 
oczy te wiedziały, bo niegdyś godzinami pa- 
trzyły ha te włosy, przypominające wschód słoń- 
ca i te liczka jak jabłuszka: Wszak to była Nell, 
pokojówka z świątyni Jimjambo! 


Była twarzą odwrócona od niego, cofnął się 
i ukrył się za słup; stojąc tu, wpatrywał się 
w nią, wciąż jeszcze oczom swym nie wierząc. 
Przecie to niemożliwe, ażeby to była Nell! A jed. 
nak to ona! Nell nozjaśniona, do Olimpu wzięta, 
Nell zamieniona w boginię z jasno popielatym. 
pasem dokoła stanu, uwiązanym, jasnopopielate- 
mi tvstęgami, Nell ieniwie i niedbale rozparta 
w żywej rozmowie z młodym człowiekiem o twa- 
rzy buldoga i ubraniem wyjetem z anonsu kra- 
wieckiego. 


Piotr patrzył i czekał, a serce biło mu gwał- 
towmie. W tych kilku minutach poznał, co to 
prawdziwa miłość, czuł jej niszczącą potęgę. Ma- 
ła Jennie była zapomniana, stomiana wdowa, 
pani James była zapomniana. Piotr wiedział, że 
wi całem swem życiu uwielbiał jedną tylko ko- 
bietę — Nell, irlandzką pokojówkę z świątyni 
Jimjambo. 
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POSEŁ ZAMOYSKI PRZYBYWA DO WAR- 
SZRWY. 

WAKkSZAWaA. 22. sierpnia (Pat.) „Kurjer 
Poranny“ donosi: W najbliższych dniach przy- 
będzie do Warszawy poseł polski w Paryżu p. 
Maurycy Zamoyski i poseł polski w Moskwie p. 
Roman Knoll. > 

> -poe 


- „BRZBŚUNIĘCIA" NA STANOWISKACH. : 
WARSZAWA. 22. sierpnia. (Pat.) Pisma do- 

noszą, że kierownikiem oddziału amerykańskie- 
go w ministerstwie spraw zagr. został p, Kwapi- 
szewski z otoczenia Paderewskiego i b. radca 
poselstwa polskiego w Waszyngtonie, zaś do- 
tychczasowy kienownik p. Leon Goldstand obej- 
mite kierownictwo wydziału ekonomicznego mi 
nisterstwa. - 

WARSZAWA. 22. sierpnia. (Pat.) „Kurjer 
Polski“ donosi: Dotychczasowy dyrektor depart. 
bezpieczeństwa publicznego p. Bilski obejmie wo- 
jewództwo kieleckie. 

—4 8 — 

STREJK GENERALNY W GRECJI 

ATENY. 22. sierpnia. (Pat.) Strejk general- 
ny w całej Grecji wzmaga się. Mimo energicznych 
zerządzeń ze strony rządu zachodzi możliwość 
rozruchów oraz upadku gabinetu. 
-ege 


POLITYKA NOWEGO KANCLERZA NIEMIEC. 
BERLIN, 22. sierpnia. (Pat). Organ niemiec- 
kiej partji lud. „National Libera] Korrespondenz“ 
występuje przeciw twierdzeniom, jakoby rząd 
'Stresemana jchciał dostosować swą politykę do 
linji polityki Francji i AAnghi. Gabinet obecny 
— pisze dziennik — nie będzie prowadził ani 
francuskiej, ani angielskiej, lecz jedynie nie- 
miecką politykę. Na wygórowane żądania fran- 
cuskie rząd niemiecki zgodzić się nie może.“ 
—6R+— 
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DELEGAACI POLSCY NA SESJĘ TRYBUNAŁU 


MIĘDZYNARODOWEGO. 

WARSZAWA, 22. sierpnia. (Pat). Pisma 
donoszą: Prof. Michał Rostworowski i radca 
legacyjny w ministerstwie spr. zagr. Leon Be- 
renson udają się na sesję trybunału (niędzynaro- 
dowego w Hadze dla obrony stanowiska, polskie- 
go w sprawie terminu opcji i prawa ubiegania 
się O+ obywatelstwo polskie przez osoby nale- 
żące do mniejszości narodowej. 
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XXXVIII. Pai dja 
Młoda para wstała, zbliżyła się do liftu, 
Piotr poszedł ich Śladem, hie śmiał jednak wraz 
z nimi wsiąść do liftu, pomny odzieży, którą 
w swej róli antymijitarystycznego proletarjusza 
włożyć musiał. Nell wraż.z towarzyszem nie ð- 
puszezą przecie tego domu, nie mièl bowiem ka- 
peluszy ani płaszczów! na sobie. Szukał ich w 
hali i w sali jadalmej 1 wreszcie doszedł do ob- 
szernego lokalu, skąd dochodziły dzwięki mu- 
zyki. Była to sala przeznaczona do tańca i na 
małej platformie umieszczona była kapela. 
Piotr usłyszał majdziwniejszą muzykę, jaka 
kiedykolwiek w uszach ludzkich dźwięczała. Gdy- 
by ją był usłyszał, zanim ujrzał Nell, nie byłby 
jej rozumiał, lecz teraz te obce dźwięki odpowia- 
dały jego pirzykremu nastrojowi. Muzyka jęczała, 
turkotała, kwiczała, wydawała szelest dartego 
płótna, huczała jak zbyt przyśpiesżona “syrena, 
wznosiła się ku niebu, to znów opadała w pie- 
kło. Cechował ją jakiś ruch pełen udręczenia 
ślizganie, wirowanie, wywijanie, skokt. Zacho- 
wanie się półnagich bogiń i bogów było komen- 
tarzem do tej muzyki. Wszystkie te boskości 
ślizgały się jak łyżwiarze wzdług gładkich par- 
kietów, wiły się jak węże, podrygrwały dumnie 
jak indyki, podskakiwały jak króhki, kroczyły 
uroczyście jak żyrafy. Ściskali się ramionami jak 
niedźwiedzie, chcący się zgnieść wzajemnie, kłę- 
bili swe ciała jak ołbrzymie węże, które wzajem 
chcą się poźreć. Piotr patrzył na nich, słucha] 
tei muzyki i zrobił przytem dzewne odkryci?: 
wł duszy Piotrowej pogrzebane były duchy nie- 
zliczonych zwierząt. Piotr był niegdys niedźwie- 
dziem, królikiem 1 żyrafą, indykiem i hsem. Pod 
czarem tej niesamowiiej muzyki zmarłe te twory 
obudziły się napowirót. W. ten sposób Piotr wy-, 
krył znaczenie „ijazzbandy* we wszystkich jej 
dziwacznych, groteskowych wawrjacjach. 
pars i aaa e aama AO AA 
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„UZŻIENNIK LUDOWY” 


A Przerażenie W 


Piłsudskiego zmobili 
<ZOW.. .ctwo przeciw niemu. 
„Piłsudski w szciezu  racimówień w Warszawie, 
we Lwowie czy Wilnie demaskuje nikczemną, 
,podstępną robotę reakcji, która w ciągu  czte- 
rech lat podmywała sypki jeszcze grunt Polski, 
aby zgnieść, zburzyć to wszystko, co z takimjw 
trudem i wśród niebezpieczeństw budowała na 
wiele jeszcze lat przed wojną ręka niepodlegio- 
ściowców polskich. 

Lwów, Wilno, zamachy stanu, intrygi wo- 
(bec możnej zagranicy i denuncjacje — to są 
wszystko plamy hańby, które historja zapisze 
na rachunek obozu reakcji. Ta armja bezczynnie 
przebywająca we Francji, za której utrzymanie 
rząd polski musiał później grube pieniądze pła. 
cić była w czasie powstania Polski przedmio- 
tem zastawu w rękach reakcji: Albo my a z 
nami armja PLESO albo niech Polska się za- 
padnie. 


Piłsudski stał się na nowo wolnym czło- 
wiekiem i zaczyna otwierać oczy niezdeprawo- 
wanym jeszcze tłumom. A tłumy rosną, potę- 
żnieją. Można śmiało rzec, że gdyby Piłsudski 
przeorał całą Polskę, wszerz i wzdłuż, zahuka» 
ne oszukiwane dotychczas przez reakcję masy 
chłopstwa i inteligencji mogłyby się stać nie- 
bezpiecznym dla niej przeciwnikiem. Tego się 
przeraziło wstecznictwo i wzywa na ratunek — 
policję! 

„Słowo Polskie“ określa wystąpienia Pił- 
sudskiego jako „manię gadania* i pociesza się, 
że mania ta nie jest już zbyt groźna, to zna- 
czy mniej groźna niź przez pierwsze cztery lata, 
Niemniej wedle życzenia tego pisma „władze 
powinny baczną uwagę zwrócić na obecuą dzia- 
łalność p. Piłsudskiego". 

Cytuje dalej „Słowo“ ostrzeżenia kurespun- 
denta „pism narodowych* p. Obsta z Wilna 
który między innemi wytyka rządowi Sikor- 
skiego, że niepotrzebnie przeniósł do Wilna l. 
pułk legionów, co zdaniem korespondenta było 
uczynione w „celach politycznych“ aby 'stwo. 
rzyć dla Piłsudskiego w Wilnie odpowiednie 


otoczenie* Konkluduje tedy p. Obst: 
„Obowiązkiem naszych władz uaczelnych 
byłoby, zlikwidować nareszcie ową coraz zu- 


chwalej, coraz zaczepniej występującą mafję 
która tutaj w Wilnie uwiła sobie główne gnia- 
zdo. W tym celu należałoby przedewszystkiem 
zreformować ów sławetny (1) pierwszy pułk 
legionowy, w ten sposób, żeby nie tworzył ja- 
kiejś odrębnej całości, gwardji pretorjanów. 
Dalej niezbędnem jest zlikwidowanie wszelkich 
nawpół zakonspirowanych akin wojsko- 


ANATOL FRANCE. 


Poglady ks. Hieronima Coignarda. 


URYWKI Z PAMIĘTNIKÓW JAKOBA ROŻEN- 
KA, SPISANYCH ZE WSPOMNIEŃ O KS. 
COIGNARDZIE. 

(Dokończenie). 

Wojna domowa jest wstrętna, jak wszystkie, 
ale nie hańbi tak jak łudzie głoszą, bo przecież 
obywatele biorący się za łby, mają więcej szans 

zdania sobie sprawły, dłaczego to czynią, niż w 
wypadku, kiedy ich pędzą stadami na walkę z lu- 
dem innym. Bunty i zaburzenia wewnętrzne mają 
zazwyczaj źródło w skrajnej nędzy ludu. Są to 
akty rozpaczy i ostatnia ucieczka meszczęśników, 
przez który zdobyć mogą lepsze warunki życia, 
a nawet posiąść pewną część władzy. Im słusz- 
niejsze są rewolty, to znaczy im większa jest 
nędza mas, tem mniejsze są Szanse dla ich wy- 
grania stawki. Ogłodzeni, ogłupieni, zbrojni w 
samą jeno wiścieldość swoją, nie mogą podbiać 
wielkim planom i me Ty ich przeprowadzić. 


„Wojna SAE SAA cofa nas wstecz, ku 
pierwotnemu bruializmowi 1 jest skutki»m 'tej 
dzikości, którą posiadamy narówni ze zwierzę- 
tami. Nie mam tu na myśli samych. jeno potęż- 


zwyczaj kłótliwych, bo... 


obozie reakcji. 


wych w rodzaju POW., Strzelca oraz ZBK., 
które w państwie praworządnem posiadającem 
regularną armję są conajmniej niepotrzebnym 
anachronizmem*. AC O - 

A p. Siroński nawiązując dv znanych prze- 
mówień Piłsudskiego na zjeżdzie ' legjonowym 

we Lwowie specjalnie do tej części przemówie- 
nia w którem wzywał żołnierzy legjionowych, 
by skutecznie bronili swego honoru i honoru 
swego wodza przed oszczerczemi napaściami, daję 
władzom następujące wskazówki: 

- „Niewolno wobec takich objawów i zapo- 
wiedzi z założonemi rękami czekać władzom 
Państwa, 

Przemówieniem tem p. Piłedskiegć, jego 
wezwaniami i zalecaniami, powinien się zająć 
natychmiast p. Minister Spraw Wojskowych, 
o iłe w grę wchodzi konieczność sprostowania 
mylnych i zdrożnych wskazówek dawanych żoł- 
nierzom, powinien się zająć p. Minister Spraw 
Wewnętrznych, jako stróż ładu i bezpieczeństwa 
w kraju, powinien się zająć p. Minister Spra- 
wiedliwości, którego pieczy powierzono nadzór 
nad istnieniem i stosowaniem w tym kraju ko- 
deksu karnego, powinien się zająć p. Prezes Rady 
Ministrów z całym Rządem, bo tu w grze jest 
ogólny bieg życia politycznego, powinien nawet 
się zająć wraz z Rządem p. Prezydent Rzeczy- 
pospolitej, jako piastun „wierzchniej władzy 


mógł denuncjantów 


Telefon 458 
Adres telegr. 
OPTYKA, 
LWÓW” 


DLA KAS CHORYCH! ` 


OKULARY i CWIRIERY 
na recepty 


w najiepszych gatunkach 
po najniższych cenach 
Zakłady optyczne i 


LEON APPEL i SKA, Lwów, Legionów 1. 


Dostawsy Kas chorych 
zaprary miesięczne lub kwar- Telefon 458 
talne. Ekspedycja pocztowa 
" codziennie. `” 


państwowej i w szczególności wojskowej, wobec 
podburzań wprost przeciwnych tym zaleceniom, 
które on dawał już niejednokrotnie ze swego 
wysokiego stanowiska i wszystkim. obywatelom 
i wojsku.“ 

Tylko paniczuy grach przed indywidual- 
dością Piłsudskiego, strach; by wystąpienie jego 
nie obudziły sumieniu wrażliwych obywateli 
z profesji posunąć aż do 
ostateczności: o wzywanie władz o nadzór nad 
obywatelem „który się Polsce zasiużył* — „jak 
to ostatnio stwierdzono urzędownie. 

_'Atmosfera bagna, będzie dopóty przesycała 
powietrze Polski, dopóki na jej gruncie będzie 
bezkarnie grasować podłość i i oszustwo. `“ 

—— ` 


Wysprzedawanie Polski a Sejm. 


| | Prasa chjeńska przemilcza dyskretnie po- 
głoski o transakcjach Korfantego 4 obcymi po- 
tentatami finansowymi a wiadomości o 'pro- 
jekcie oddania Polski pod kuratelę angiclskie- 
go eksperta finansowego komentuje w ten spo- 


sób, że pomysł ten sięga czasów rządów Si- 
korskiego. 

Ñlamstwo to przygwożdża „Robotnik“ i 
przypomina, że projekt ten datuje się Bia 
od p. Michalskiego. 

Jak wiadomo — pisze „Robotnik“ — idea- 


łem p. Michalskiego było.... puścić Polskę na 
licytację... Toż przecie p. Michałski miał pro- 
jekt wydzierżawienia kolei polskiej kapitaliston 
zagranicznym. Projekt, który w zupełności - się 
pokrywa z programem ekonomicznym o 
faszystowskich... f 

Upadek gabinetu p. Ponikowskiego prze- 
szkodził p. Michalskiemu w wykonaniu .jego 
planów. 

Plany te mają wejść w życie dupiero teraz, 
gdy maż”! A: 


nawet owady, jak osy 
i mrówki, staczające z sobą walki tak zażarte, 
że nie mamy przykładów podobnych w dziejach 
rzymskich. 

powód zasadniczy onych starć jest ten sam 
u człowieka i zwierzecia. Idzie im o zdobycz, lub 


zapewnienie sobie posiadania lupu, o obronę ja- 
my czy gniazda, lub o pozyskanie samiicy dla 
celów rozkoszy i powajożcwe gatunku. 


Im mniej 00 kak i określonym jest 
cel wojny, tem bardziej zasługuje ona na potę- 
pienie, a w: wypadkach, kiedy ludzie dochodzą 
do zabijania się wzajem dla samego jeno honoru, 
musimy tę zbrodnię napiętnować jako straszh- 
wy czyn, jako opętanie rozpaczliwe. Prześciga- 
my 'wówezas najdziksze potwory lasów, które 
nie zadają sobie ran bez rozsądnych powłodów. 
Można w takich razach stwierdzić, że człowiek 
jest gorszy i bardziej wynaturzony w staczanych 
przez siebie wojnach od dzikich bawołów i za- 
jadłych mrówek w bojach. jakie toczą z sóbą. 

Wojna dzisiejsza jesi hańbą człowieka, a 
ongiś była mu zaszczytem. Ogarnąwszy z koniecz- 
ności wszystkie państwa, stała się wielką wy- 
chowawczynią rodzaju ludzkiego, bo przez nią 
ludzie nauczyli się cnót, które są konieczne dla 
zakładania i utrzymywania miast. Ona to nau- 
czyła ich cierpliwości, stanowczości, pogardy nie- 
bezpieczeństwa i dostojeństwa ofiary. W dmu, 


Rozbili cały poprzedni projekt uzdrowienia 
skarbu państwa „obawiają się, że ich gospodarka 
sprowadzi na kraj poprostu bankructwo, więc 
starają się ratować swą pozycję tajemniczemi 
transakcjami z rekinami międzynarodowego ka- 
piiału. Otóż należy tutaj z góry jedną rzecz 
zaznaczyć. 

"O każdej takiej transakcji musi wiedzieć 
Sejm. Sejm musi ją zaakceptować. : 

Rząd wobec różnych mętnych poglosek, ma. 
przedewszystkiem obowiązek wyjaśnić, co w 
tych wszystkich pogłosek się kryje ` 
SKATE M Gózd 22m OBAW REÓOZEECWE RARE 
Z DZIEDZINY POLITYKI „OSZCZĘDZANIA“ 

WARSZAWA, 22. sierpnia. (Pat). „Kurjer 
Polski“ dowiaduje się, że zamierzonem qest 
stworzenie w ministerstwie spraw. zagr. obok 
istniejącego podsekretarjatu stanu, który pia- 
stuje p. Strasburger jeszcze dwuch nowych 
podsekretarjatów stanu, jeden dla posła pol. 
skiego w Wiedniu p. Lasockiego, drugi dla se- 
natora p. M. a Ea i 


dniu tym Zams pierwsza organizacja społecz. 
na i położone zostały popdwaliny postępu, wie- 
dzy, sztuki i techniki. Wszystkie wielkie nabytky 
cywilizacji, jakre dziś posiadamy, więc ojczyzna, 
miasto, owa dostojna rzecz, którą Rzymianie sła- 
wili powyż bogów i kochałi nierównie więcej 
od nich... urbs, wszystko vo są”dary wojny. 

Pierwsze miasto była to przestrzeń, otoczona 
obronnym murem i wi tej oto twardej kolebce, 
zlewanej obficie krwią, wypielęgnowane zostały 
wzniosłe prawa, piękne i użyteczne rzemiosła, 
wiedza i mądrość. 

Wojna naszych czasów przestała być tem. 
co ją czyniło wielką i jest jeno choroba «dzie- 
dziczoną, nawrotem zbrodniczym ku życiu dzi- 
kiemu, karygodnem giupstwem. 

„Jeśli idzie o przyszłość, ową niezbadaną 
przyszłość, to patrzę na nią przez pryzmat przy- 
nodzonej łagodności własnej, oraz sądzę ją mia- 
rą sprawiedliwości. Przyszłość to teren poda- 
tny marzeniom, jest to utopijna kraina, w! której 
mędrzec lubi wznosić gmachy wspaniałe. Wie- 
rzę, iż ludy będą uprawiać w przyszłości jeno 
dzieła pokoju, a zwiastunem tego ogólnego u- 
śmierzenia . wojen w wiekach następnych są 
wzrastające coraz bardziej zbrojenia. Armie 
zwiększają się mieustannie liczebnie 1 rośnie ich 
potęga. Niedlaleki czas, kiedy całe ludy rzucone 
zostaną w paszczę tego molocha, a wówczas 
potwór zdechnie z przejedzenia, pęknie, utywszy 


nych lwów, lub zacietrzewionych kogutów, które | kiedy to pasterze trzód zaczęli toczyć skały ol- | nad miarę... 


są dumne z bitek niezmiernie, ale przytoczę bodaj 
ptaszęta, jak sojki i sikory © nawłyknieniach nead- 


brzymie, by z nich utworzyć wał ochronny, z 
poza którego bronili kobiet swych 1 wołów, w 
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Nowiny z dnia. 


Lwów, 23 sierpnia 


REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE: 


Czwartek 23. sierpnia 7:30 „Romans“, sztuka 3 akt. 


(gość. wyst. I. Solskiej- Grosserowej). 
Piątek o g. 730 „Czarownicą*. 


Sobota o g. 130 ” Judnta“ , dramat w 5 akt. Hebbla. 


Niedzieła o g. 1:30 „Judyta“. 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Grodecka 2 b: 


Czwartek 23. sierpnia 7:30 „Tragedja dzieci". 
Piątek o g. 730 „Tragedja "dzieci". 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna: 
Teatr do koń.a sierpnia zamknięty. ; 
—ac— a 
TEATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPĘL, Jagie'lońska 11, 
Czwartek o g. 7:30 „Czasy Mesjaszowe“. 


—ea— i 


WYSTĘPY JUSTIANĄ" w „Tragedji dziea“ 
„w Teatrze Małym we czwartek i piątek będą o- 
(statnimi z tym artystą, który raz jeszcze tylko 
ukaże się pubiieczności fwowskiej w swym poże- 
gnainym występie przed wyjazdem do Warszawy. 
„ustian gra brata siarszego w tragedji Schön- 
herra tak doskonale, że postaci tej niszapomina 
„się długo. Dzielnie mu sekundują dwi: nasze mlo- 
"de, bardzo utalentowane artystki Romanówna i 
Dębicka. Wszyscy, kiórzy mie widzieli jeszcze 
„Iragedji dzieci powinni skorzystać ze sposo- 
Bmości wznowienia tej sztuki, wywierającej potę- 
zne wrażenie. 


GOŚCINNE WYSTĘPY REZ  SUOSNOW- 


SKIEGO I WYSOCKIEJ. W sobotę rozpoczna- 


występy doskonały artysta i świetny reżyser So- 
snowski, który wraz z niezrównaną Wysocką 
kreować będzie 'glówne role w ,Judycie' Hebbła. 
Próby pad kierunkiem p. Wysockiej są w pelnym 
toku, a biorą w nich udział wszyscy niemal arty- 
ści naszej sceny i personal pomocniczy. 


50 PROC. ZNIŻKI W piątek w Teatrze 
Wielkim pójdzie po raz ostalni „Czarowhnica* 
z pp. Solską i Wysocką. Na przedstawienie to, 
dyrekcja udziela 50 proc. zniżka. 

PREZES DYREKCJI POCZT i Telegrafów we 
Lwowie p. Bianiawski rozpoczął w dniu 18. b. 
m. dalszy ciąg swego urlopu a kierownictwo 
dyrekcji objął wiceprezes p. Wincenty Tour- 
nelle. ' 


ZE ZWIĄZKU URZĘDNIKÓW. I URZĘDNI- 
EZEK PRYWATNYCH we Lwowie otrzymuje- 
my następujące pismo: 

Pracownicy firmy „Coloniale“ dawniej J- 
liusz Meinl, zajęa w biurze dyrekcji, od 3 ty- 
godni strejkują z powodu marnych płac, jakie 
ta podszywająca się pod nazwę „Coloniale ob- 
cokrajowa firma, im płaci. Odmiemniel od central- 
nej firmy we Wiedniu, gdzie jeszcze ciągle się 
nazywa Juliusz Meinl 1 gdzie płace personalu 
biurowego i sklepowego bodaj w części przysto: 
sowane są db panującej rożyzny, u nas firma 
ta płaci n. p. naczelnemu buchalterowi 1,600.000 
mk., podczas gdy p. dyrektor sobie ponad 7 mi- 
tonów mk. wypłaca, (nie licząc tantjem i fóżne- 
go rodzaju innych dodatków. 

Sądzimy, że żaden szanujący się pracownik 
wi tem biurze nie będzie łamistrejkiem 1 nikt 
nie obejmie tam posady. 


WPISY do dziennych Szkół Zawodowych 
(ślusarstwo artystyczne i budowlane, rzeźba de- 
koracyjna i malarstwo dekoracyjne oraz stolar- 
stwo), odbędą się w dnisch od 27 do 29 sierpnia 
włącznie, w godz. od 9 — 13. 

Dyrekcja państw. Szkoły nej 
we 'Lwowłe. 


KURSY WALUT. Na giełdzie oficjalnej we 
Lwowie wgraj panowała tendencja chwiejna. W 
Zurychu płacono wiczoraj markę polską 0.0024, 
markę niein. 0.0001, kor. austr. 0.0078. 

W wolnych obrotach we Lwowie płacono; 
dolary də 272.000, leje za tysiąc do 1,100.000, 
kor. czeskie do 8.000, franki fr. do 15.000, f. 
szterlingi 1,200.000 mk. 

Na giełdzie oficjainej płacona: fr. szwaj. 46 
tys., kor. czeskie 7.850, czeki *ublurowe 273.000, 
f. szterlingi 1,185.000, fr. frane. 14.400, marki 
niem. 0.0650 mk. - 


„DZIENNIK LUDOWY“ 
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CENY ŻYTA. Na giełdzie zbożowej we Lwo- 


wie panuje w ostatnim czasie tendencja zniż- 
kowa. Ceny żyta od zeszłego tygodnia spadły o 
25 proc. Wezoraj płacono 100 kg. żyta 385.000 mk. 

DYREKCJA POLICJI podhjeydo wiadomośĄą 
że w dniu 25. b. m. t. j. w sobotę, odbędzie się 
o godz. 7-mej na strzelnicy bojowej na Zamar- 
stynowie ostre strzelanie. Zagrożony teren za- 
bezpieczony, posterunkami wojskowymi. ` 

"PRAGNĄ ŻYĆ „SAMODZIELNIE“. Alojzy 
Szczygielski z 'Winnik, doniósł policji, że 13- 
letni jego brat Józef, 16. b. m. wydalił się z do- 
mut i przepadł bez wieści. 

Policja przytrzymała 13- łeimiego Sianisława 
Majchera, który zbiegł z państwowego zakła- 
du wychowawcza i iwaięsał się po miescie. 

OKRĄDZENIE RUMUŃSKIEGO OFICERA. W 
przedziale I. klasy pociągu osobowego na Linji 
Tarnów — Lwów, przedwczoraj skradziono ofi- 
cerowi rumuńskiemu Lecoiemeni von Balla ja- 
dącemu z Berlina do Rumunji, walizę zawierają- 
cą kosztowności, wartości 600 milionów marek. 
Poszkodowany dopiero we Lwowie spostrzegł kra- 
dzież i powiadonił o tem policje. 

WALUCIARZ — DYLETANT. Aron Jaget 
mający ławę z towarem bławatnym na placu 
Solskich, wałęsał się po czarnej giełdzie. Po- 
sterunkowy Cichocki przytrzymał Jageta, lecz ten 
zeznał, że nie ma przy sobie obcych walut. Po- 
licjant znalazł jednak przy rewizji w różnych 
„skrytkach” 13 dolarów, 1 lej i 30 kor. austr. 
Jaget widząc się zdemaskowanym stracił zupełnie 
głowę i ofiarował Cichockiemu 2 dolary, aże- 
by ten oddał mu resztę znalezionych przy nim pie- 
niędzy. Pieniądze te jednak zdeponowano w po- 
licji. 

ODPŁACIŁ : SIĘ ZA UDZIELONY PRZY- 
TUŁEK. 25- letni Metody Smalka wyszedłszy z 
więzienia znalazł czasowy przytułek u Zofji Chle- 
bińskiej, zamizszkałej przy ul. Batorego 1. 28. 
Smatka skradł Chlebińskiej kosztowności, war- 
tości 8. milionów marek i zamieszkał na Persen- 
kówce, gdzie zamierzał się ożenić. Powiadomiio- 
na o kradzieży policja aresztowała Smalkę za- 
iudnionego przy budowie baraku na Targach 
Wschodnich. W śledztwie zeznał on, że skra- 
dzione przedmioty sprzedał zegarmistrzom: A. 
Saizmanowi przy ul. Ruskiej, Ełzi: Schuster przy 
ul. Sykstuskiej, A. Griinbergowę i B. Hornreichowi 
przy ul. Gródeckizj 1 L. Liebermanowi przy ul. 
Kętrzyńskiego. Niektórzy z tych zegarmistrzów! 
kupno to zanotowali w książkach handlowych 
kupując bez podejrzenia, jakoby precjoza te po- 
chodziły z kradzieży. Policja odebrała te kosz- 
towmości i zdeponowała. 

—86— 
KSIĘGI OBROTU dia przedsiębiorstw: 
handlowych i przemysłowych wszelkiej kategorji, 
wedle rozy. Minist. Skarbu z dma 18. VII. 1923 
do nabycia w drukarni Ignacego Jaegera, Lw ów, 
ui. o ada L 33. 
3 kraju i ze aS 

MORDERCZY STRZAŁ PRZEZ OKNO. W 
Łodzi, przy ul. Rađďđwańskiej mieszkała 16- lemia 
KaŁzimiera Wiśniewska przy rodzicach, której 
ojciec jest pracownikiem rzeźni miejskiej. 

Przedwczoraj wieczorem w chwili, gdy wy- 
mieniona siedziała przy stole z bratem i narze- 
czomym, miespodzianie padi strzał przez okno, 
który trafił wymienioną w głowę. Nieszczęśliwa 
w drodze db szpitala zmarła. Policja zarządziła 
poszukiwania za mordercą. 

„OSTATNICH KILKA LAT“: CHCE PRZE- 
ŻYĆ „SPOKOJNIE“. 80- lemi Szulem Z., po 40 
latach pożycia z 70- letnią żoną Gitlą w Warsza- 
wie, postanowił się rozwieść i przeżyć „spo- 
kojnie* resztę życia z nowo poślubioną żoną. 
Rabinat postawił jednak warunek, ażeby ojciec 
wyposażył swą córkę sumą 10 milionów marek 1 
zapewnił utrzymanie pierwszej żonie. 

WALUCIARZ UTOPIONY W MORZU. w 
UlistoUpadzie z. r. zagmął Z. Kurnik, waluciarz 
z Bydgoszczy. Przed 


' miesiącem rybacy pod | sów 


STRASZNA „KATASTROFA SAMOCHODO- 
WA POD NICEA. Na drodze Nicea — Grenoble, 
samochód wiozący „17 turystów amerykańskich 
i jedną turystkę wpadł w przepaść. Sześciu po- 
dróżnych zginęło na miejscu, zaś jedenastu 1 szo» 
fer znajduje się wi stanie beznadziejnym, tylko 
turystka wyszła bez najmniejszego szwanku. 

ŚMIERTELNY WYPADEK W TATRACH. W 
ub. piątek dr. Gottlieb, młody lekarz z Popradu 
przechodząc żlebem w! stronę doliny Batyżowiec= 
kiej spadł ze skały na piargi. Kilku akademm 
ków pospieszyło mu z pomocą. Dr. Gottiieb nie- 
siony na noszach zmarł jednak skutkiem złama 
nia podstawy czaszki. 

ARESZTOWANIE , OSOBLIWEGO  ZBRO- 
DNIARZĄ ' Znany ze swej „działalności“ na bru- 
ku lwowskim Julian Bekiesz recte Becker, przed! 
kilkunastu laty w sądzie lwowskim uzyskał „pa- 
tent“ na warjata. Przed wojną popełnił on spo: 
ro oszustw: bezkarnie, jako umysłowo- chory. W, 
r. 1919 wypłynął najpierw jako sierżant imten- 
dantury, a zosiawszy urzędnikiem wojskowym. 
przemycał konie do Słowacji. W roku 1920 na 
podstawie fałszywych dokumentów został szefem 
tajnej policji w Płoskimowie. Tu „rekwirował* 
kosztowności na własną korzyść. Aresztowany, 
przewieziony do Lwowa uprosił konwojującego 
go żandarma, aby z nim poszedł do jego ko- 
chanki, by się przebrać. Korzystając, że mu zidję- ` 
to łańcuszki wyskoczył przez okno i zbiegł. Na- 
stępnie w! Modyczu uzyskał posadę naczelnika 
rejonu policyjnego, był sekretarzem jakiegoś 
związku, „siedział* kilka miesięcy za uwliedze- 
nie kobiety. W ostatnich czasach „bawił* w Za- 
kopanem, trudniąc się obrabowływaniem miesz- 
kań. Bawiący na urlopie podkomisarz Semków, 
poznał Bekiesza i kazał go aresztować. Przewle- 
ziono go do Krakowa, skąd ma „zawitać' do 
Lwowa. i 


ME ni 


„Głód w. Radomiu, 


„Robotnik pisze: 

Od paru dni w Radomiu daje się odezwać 
dotkliwy brak artykułów pierwszej potrzeby, 8 
przedewszystkiem chleba. 

Na rynku zbożowym niema <upelnie mąki 
choć po żniwach w urodzajnej ziemi radomskiq 
winno być jej dosyć. Piekarnie nie mają z czego 
wypiekać chleba. i cj 

Robotniczej spółdzielni „Naprzód, dla któ- 
rej zboże znajduje się w drodze z Poznania, za- 
brakło również mąki, a me mogąc jej nigdzie 
w Radomiu dostać, nie mogła Gy uk chleba 
konsumentom. D 

Sytuacja staje się poważna. ' Iatdność głodne 
głodna oblega składy, sklepy i piekarnie. Rozgo- 
ryczenie i niepokój mas coraz bardziej wzra- 
sta. 


NĄ Ge 


Tymczasem wi bogatym młynie Tylińskiego, 
subsydjowanym przez wszystkie niemal banki ra- 
domskie, znajdują się ogromne zapasy zboża, któ- 
rych Tyliński nie ghce mieć i sprzedawać, by 
w ten sposób wyśrubować ceny. 

Zarząd spółdzielni „Naprzód wi dniu weza 
rajszym usiłował interweniować u. p. starosty, 
by ten zmusił Tylińskiego db sprzedaży mąki, 
lub w jakikolwiek sposób dostarczył miastu chle- 
ba. Zawiadomiony przez urzędnika dyżurnego o 
interwencji przedstawicieli Spółdzielni, p. starosta 
nie uznał nawet za stosowne ódpowiedzieć, 

- Spółdzielnia „Naprzód telefonicznie zwró- 
ciła się do tow. pos. Arciszewskiego z prośbą 
o interwencję w Min. spr. wewn., by ministerstwo 
postarało się jak najprędzej o dostawę do Rado- 
mia zboża lub magii — wice jej przywóz 
z NIMA 


DOLAR W GDAŃSKU 7 MILIONÓW MAREK 
NIEMIECKICH. | 

GDAŃSK, 22. sierpnia. (Pat): Dzis na giel- 

dzie gdańskiej nastąpiła niezwykłu zwyżka kur- 

zugranicznych. Wiadomość o zniżce marki 


Gdańskiem znalężli nad brzegiem morza odzi?ż | niemieckiej w N. Jorku podziałała na giełdę 


Kurnika, obecnie zaś wyłowiono z morza jego | berlińską, 


gdzie płacono za dolara: przeszło 


zwłoki. Stwierdzono, że został on najpierw za- |5 miljonów marek niemieckich. Nu rynku gdań- 
mordowany, a potem wrzucony do morza. W.| skim płacono za dolara 7 miljonów a za markę 
śledztwie ustalono, że kiiku wałuciarzy z Gdańska | polską 25 do 27 marek. 


ograbiono, a następnie wrzucono do morza. 


—ęek— 
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sdyrhany tabunak, dokonywany na konsomentarh we Lwowie 


We Lwowie wskutek niesłychanej i niszno- 
zymiałej pobłażliwości władz lokalnych, paska- 
rze dopuszczają się niesłychanego rabunku na 
publiczności. 

Jak strasznie wyzyskiwani są konsumenci we 
Lwowie świadczy następujące zestawienie cen tar- 
gowych w różnych miastach. 

W Krakowie w ostatnich dniach rzeżnicy 
żądali za 1 kg. mięsa wołowego i cielęcego po 
52.000 mk. Komisja cennikowa ustaliła cenę mię- 
sa wołowego z dokładką na 45.000 mk. Cenę 1 kg 
słoniny podwyższono na 80.000 mk “ 

z Cenę 1 kg. chleba ustalono w Krakowie w 
grorozumieniu*z piekarzami na 8.000 mk. z mąki 70 
procentowej a bułkę na 750 mk. Chleb z miejskiej 
piekarni kosztuje 7.000 mk., dla zakładów. do- 
broczynnych 4.500 mk. W podwyżce tej pieczy- 
wa wliczono podwyżkę 35 procent robocizny cze- 
ladzi piekarskiej. Restauratorowie zaś zapropo» 
nmowali cenę obiadów urzędniczych od 12 do 
18 tysięcy mk. Komisja jednak nie zgodziła się na 
te wygórowane ceny. 

W. ŁODZI cb ostatnich dni rzeźnicy pobie- 
rali w pasku 45.000 mk. za 1 kg. mięsa wołowego. 
Obecnie wskutek podrożenia cen bydia rzeźnicy 
domagają się podwyżki na 49.200 mk., za 1 kg. 
mięsa koszernego 59.000 mk. 

Referat do walki z lichwą nie przyjął je 
tnak do wiadomości żądań rzeżmików, jako wy- 
górowane. 
| Lwów pod względem drożyzny prześcięnął 
wszystkie miasta Polsłą. Wsczoraj zgłosili pas- 
karze wi Urzędzie targowym cenę mięsa wolo- 
wego na 56 db 60 tys. mk. za 1 kg., cieleęcego na 
70, koszernego 70, słoniny i stflła 100 — 120.000, 
smalcu 130.000, mięsa wieprzowego 70 do 80 
tys., kiełbasy do 120.000 i t. d. 

Jednakowoż rzeźnicy nie kontnolowani, po- 


„DZIENNIK LUDOWY" 


bierają jak zwykle ceny o wiele wyższe. 

Z zestawienia cen w trzech miastach Polski 
wynika, że we Lwowie ceny za 1 kg. mięsa i 
tłuszczów są przeciętnie 

o 20 tysięcy marek droższe 
na l kg. niż wi Krakowie, lub Łodzi, pozbawio- 
nej urodzajnych okolic. 

Bochenek chleba we Lwowie kosztuje do 
11.000 mk., bułka zaś 1.100 mk. Chleb we Lwowie 
jest í 

około 3 tysiące marek droższy, 
niż w Krakowie. i 

Można się spodziewać, ze paskarze z oka- 
zji Targów Wschodnich podwyższą ceny żyw- 
ności i towarów o 100 pre., jak to bywało w 
poprzednich latach. 

Lwów jest gniszdia. spekulacji paskarskiej 
jak żadne miasto wi Polsce. 

Cenę mięsa mogłoby regulować mieso pro- 
winejonaine. Wykupują go jednak w rzeźni miej- 
skiej hurtownicy: Brolik, trzech braci Kazimie- 
rowiczów, Oomi i inni, aby je potem sprzedawać 
w! pasku. Dyr. rzeźni p. Krzyształowicz, jak 
zwyczajnie, zajmuje się wszystkiem innem,: nie 
(ba jednak aby wi rzeźni nie uprawiano paskar- 
stwa. 

Winę potwornych lwowskich stosunków po- 
nosi w pierwszym rzędzie województwo, które 
wprost hamuje magistrat i tak opieszały w walce 
z drożyzną. Jakiemi intencjami kieruje się woje- 
wództwo nie wiadomo. Dochodzi jednak do tak 
skandalicznych stosunków, jakich nie ma nigdzie 
wł Polsce, 

Rada miejska, która zwierze się po ferjach 
winna zabrać głos w tej sprawie. Nie można db- 
puścić do tego, ażeby w! tak miesłychany spo- 
sób rabowano mieszkańców miasta. Ludność mo- 
że stracić cierpliwość. . 


zd aj łą PODR 
' Pozbywanie się niewygodnych. |Rozruchy drożyźniane w Poznaniu. 


Nowy kurs polityki rządu Witosa przedsta- 
wia się w następujących dalszych zmianach na 
placówkach zagranicznych. 

Przydzielony „do wydziału wschodniego, b. 
poseł Sokolnicki, * otrzymał dymisję. | 

Zwolniony został również poseł nasz w Ry- 
dze p. Jodko, którego następaą został miano- 
wany inspektor placówek zachodnich p. dr. Al- 
fred Wysocki. 

August Zaleski, poseł w Rzymie odchodzi, 
ne jego miejsce żostał mianowany p. Okecki — 
poseł w Belgradzie. 

Radka legacyjny poselstwa naszego w Bruk 
seli p. Miihlstein odejść ma do Sofj, na jes 
miejsce idzie Ignacy Skrzyński z Londynu. 

Zwolnienia i zmiany zostały podpisane przez 
p. Seydę w Zekopanem, dokąd umyślnie w tym 
celu jeźklził szef gabinetu ministra p. Romer. 
LE E _ 0 |. | 


Magistrat łódzki usuwa 


lewicowców, 


Nowoolsrany chjeński Magistrat m. Łodzi 
mozpoczął swą działalnojść od „czyszczenia“ 
urzędów ze wszystkich lewicowy ch elementów. 
Pomiędzy innemi aj podania żadnych powo- 
„dów usunięto tow. dr.. Tadeusza Waryńskiego, 
b. wiceprezyd aż > ostatnio naczelnika wy- 
działu kanalizacyjnego i dr. Próchnika, znane- 
9 historyka a obecnie archiwistę miasta Łodzi. 

pdnocześnie krążą pogłoski: o dalszych 'ru- 
aih, celem zapełnienia stanowisk w /Magi- 
ktracie przez chjeńskie patentowane kreatury. 

Wszystko to dzieje się z wiedzą i za zgodą 
NPR-u, który wszak obsadził kilka foteli ław- 
nikow skich. 

Tone IE RE O UT EEE OWEJ | 
MASZYNY DRUKARSKIE W NIEMCZECH 
PRACUJĄ... 

BERLIN., 22. sierpnia. (Pat). Dzienna pro- 
idukcja bankuotów od wczoraj wynosi 22 biljo- 
ny marek a z końcem tygodnia dojdzie do 60 
biljonów. Jeszcze w ciągu hieżącego tygodnia 


będą puszczone w obieg banknoty. 100 „zę 


nowe. M r. De NSE S 


w R] 


. POZNAŃ, 22. sierpnia. W ubiegły giętek 
Uoszło tu do rozruchów drożyźnianych na pla- 
cu Sapieżyńskiego. Do gorszych jeszcze awan- 
tur, prawie że rozruchów doszło w sobotę ma 
rynku jeżyckim. Kiedy gospodarze i handla- 


rze zażądali niezwykłych w stosunku do ze- 


śszłego targu cen, publiczność rzuciła się na 
stragany i wozy |i zaczęła rabować. Brano 
mięso í, jaja zawiły: i kartofle. Przyszło do licz- 
nych bójek. „Policje. była bezsiłną - i musiała 
rynek opróżnić. O godz. 11-żej i pół | już nikogo 
na nim nie było. Nadmienić trzeba, że dużo 


towarów zostało zniszczonych. 
EBDE ZPEEEEEUTEWEKEE "2h GÓRE" ORO LDPE Baki 


PŁACA ROBOTNIKÓW PORTOWYCH W ' 
GDAŃSKU > 
GDANSK, 22. sierpnia. (Pat). Placa dzienna 
robotnika portowego wynosi z dniem 21. 
6, p 2 OR) POR 
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== BIURO DETERTYWOW mecz 
[Lwów 


Grodzickich ti — Dyr. J. Dwornicki 


przeprowadza: wywiady, obserwacje, inwi- 
gilacje, tropi zbrodniarzy, śledzi sprawców 
kradzieży, odszukuje skradzione przedmio- 
ty, chroni mienie i osoby — oraz udziela 
wszelkich informacji kzybko i w dyskrecji. 


|v | NADESŁANE. 


RUWE wykwintne ti trwałe poleca najtaniej 


nowo otworzony magazyn obuwia 

S. WIND, Lwów, Kopernika 30 
PODZIĘKOWANIE. 
JWPanu Drowi H. Landauowi lekarzowi 


| Kasy chorych m. Lwowa za skuteczne wyiecze- 


nie mej matki z niebezpiecznej choroby oraz za 
troskliwą opiekę w czasie rekonwalescencji, za- 
fe tą drogą serdeczne podziękowanie 


31—1 Olga Baczyńska. 


Targi Wschodnie. 


BILETY WSTĘPU NA III. TARGI WSCHU- 
. Z dniem dzisiejszym otwarto miejsca 


| sprzedaży biletów! wstępu na III. Targi Wscho- 


«lnie. Dla wygody publiczności sprzedawać bę- 
dą bilety, poza kasą główną u wejścia na płac 
Targów Wschodnich, następujące cziery kasy w 
mieście: Biuro miejskie Targów Wschodnich, przy 
ul. Jagiellońskiej 1. (Gmach Kasy Oszczędnośc, 
miezanin), Księgarnia Polsku B. Połonieckiego, 
przy ul. Akademiakiej. Sklep E. Hawranka (Plac 
HMarjacki). Kantor Akcyjnego Banku Związko- 
wego, przy ul. Chorążczyzny l. 6. 

Cena za jednorazowy bilet wstępu wynosić 
będzie przedpohudniem 15.000 mk., wo W” t. 
j. od godziny 3. 10.000 mk. 

Stałe legitymacje uprawniające do zwiedza- 
nia placu o każdej porze dnia, przez cały czas 
trwania Targów z wyjątkiem samej uroczystości 
otwarcia HI. Targów Wschodnich, będą speze- 
dawane w cenie 40.000 mk. 

Bilety wstępu na uroczystość otwarcia, wy- 
stawione ma imię i nazwisko okazięfela, będą 
do nabycia w: cenie 20.000 mk. 

DOWÓZ EKSPONATÓW NA PLAC TAR- 
GÓW WSCHODNICH. Zarząd Targów Wscho- 
dnich zawiadamia, że dowóz eksponatów na pla€ 
Targów Wschodnich, dozwolony jest tylko przez 
bramę od ulicy Stryjskiej, lub przez bramę od 
ulicy Ponińskiego. Brama główna (naprzećiw 
Bursy Boberskiej) pozostaje dla ruchu kołowego 
zamimięta. 

EKSPONATY ALGIERSKIE W DRODZE DO 
LWOWA. Wedle depeszy Izby handłowej w Al- 
zy“ Generalnej Kompanji Transetlantyckiej wio- 
gierze, opuścił okręt „Goiverneur General Can- 
zący eksponaty dwudziestu firm ałgierskich, 
przeznaczone na III. Targi Wschodnie, dnia 2. 
sierpnia b. r. port algierski i zdaża przez Mar- 
sylję i Hawr do Gdańska. 

b 0. "WENN "IE" | U WR 
Różne. 

„BROŃ POZORNEJ  ŚMIERCI*, Chemik 

niemiecki dr. Neimeyer wynalazł oryginalny 


środek przeciw bandytów który nazwał „bronią 
pozornej śmierci“. Zapewnia ta broń zupełne 


bezpieczeństwo w razie nagłego napadu bandy- 


tów. Broń tę, wyprodukowaną w postaci pisto- 


letu, nabija się specjalnie sporządzonym nabo- 
jem, na który składa się mieszanina różnych 
materjałów z niewielkim procentem prochu 


strzelniczego. Nabój po wystrzelaniu rozwija kłe- 
by gazu, który otacza i ubezwładnia napastnika. 
Silny huk strzału wraz z wybuchem prochu, 
przeraża, następnie rozwija się gaz, który otacza 
całą postać człowieka. Gaz wnika w oczy, po- 
woduje chwilową niemal ślepotę, draźni i gryzie 
błony śluzowe, wreszcie dostaje się de płac 
przez podrażnienie organów oddechowych i wy- 
wołuje wrażenia duszenia. Mimo to gaz ten nie 
pozostawia skutków na dłużej. Działa jednak 
dość długo, by mieć czas .na zawezwanie ra- 
tunku policji. Pistolet można nosić stale przy 
sobie naładowany, gdyż nie przedstawia niebez- 


*|pieczeństwa przypadkowego wypalenia. 


a = m WAW BĘ SONG | 
„fomunikaty. i : 


X UROCZYSTY OBCHÓD ku uczezeniu pa- 
mięci poległych: legionistów z Borysławia i 
dziewiątej rocznicy wymarszu w pole I-szej bo- 
rysławskiej kompanji strzeleckiej odbędzie się d. 
26 sierpnia o godz. 7 wieczorem w sali „Sokoła 
i | Program obchodu: 1. Słowo wstępne: poseł Mo- 
raczewski. 2. Odczyt p. t. „Narodziny Legjonów*': 
red. Tad. Wieniawa Diugoszowski. 3. Deklama- 
cje. 4. Koncert muzyki wojskowej. Bilet wstępu 
dla jednej osoby 15.000 mk. 

Stowarzyszenie b. Legjonistów i Związek Strze- 
lecki w Borysławiu. 

X WYDZIAŁ TWA BRATNIEJJ POMOCY. 
STUD. POLITECHNIKI LWOWSKIEJ zawiada- 
mia, że z dniem 1. września rozpoczynają się 
dla nowo  wsiępujących na Politechnikę kimsa. 
przygotowawcze do egzaminu z geometrji wykr. 
matematyki i hzyki. Zapisywać się można do dh. 
1. września codziennie w godz. od 13 do 14, w 
lokalu Wydziału Towarzystwa (Główny budynek 
Politechniki). Opłata za kurs wynosi odl osoby 
i przedmiotu 80.000 = LAMP wda 


' 
ent 


Teatr idos 


Jagiellońska 11. 
dyr. S. M. Gimpel 


Bilety gczesgisi do nabitia W Hu pu sfcwuch sA utca IAE 11, od goue 6-tej Ea anie ican 


Chena. judzi ooslów Żydów przeciw prac. państw. 


W niezwykle giupiem połozeniu znajdują 
się od chwili objęcia rządów przez Chjeno-Piasta 
zawodowi agitatorzy chjeńscy i prasa „ósemki“, 
;zwłaszcza jeśli chodzi o kwestje, dotyczące funk- 
pejonarjuszów państwowych, ustawy uposaże- 
| niowej i emerytalnej. Już o tem poniekąd pisa- 
iliśmy. Obydwie przecież te ustawy przeszły `w 
Sejmie, dzięki szczególnej „życzliwości* prawicy 
dla pracowników państwowych... pra wdziwą 
«Golgotę udręczeń, aż je nareszcie Senat częścio- 
wo ukrzyźował, niewątpliwie na skutek podu- 
szəzenia sejmowej Chjeny. Zapowiedział bowiem 
„wniesienie od siebie. do obu ustaw pewnych 
poprawek, co nastąpi bynajmniej nie tak pręd- 
ko — poczem Senat przekaże z powrotem 
ustawy Sejmowi... na ponowne męki i katusze. 

~ Że coś podobnego nastąpi, wielu to z góry 
pizepowiadało, najlepszym zaś w tym kierunku 
dowodem był spór na noże Chadecji z pozo- 
stałą w Sejmie Chjeną o przeszeregowanie 
kolejarzy. Chadecja w szczególności obawiająca 
się wyborców ze sfer kolejowych, postawiła się 
okoniem sejmowej Chjenie i zdecydowała się gło- 
sować za wspomianem  przeszeregowaniem — 
chociaż w każdym razie wcale nie z miłości 
do kolejarzy. Reszta natomiast Chjeny, w tem 
narodowa demokracja, stała uporczywie na 
stanowisku, wrogiem wobec pracowników kole- 
jowych — a straciwszy w danej materji ' dla 
swych planów Chadecję, weszła w pakt z innym 
sojusznikiem któryby jej pomógł do utrącenia po- 
prawki Centralnego Komitetu Pracowników 
Państwowych, forsowanej usilnie przez całą le- 
wicę... o przeszeregowanie kolejarzy. W owych 
zawadziła wkońca endecja o klub posłów ży- 
dowskich lecz ci z miejsca porzucili niego= 
dne propozycje, tak, iż na ostatku i sama en» 
decja nie znalazła innego wyjścia z sytuacji jak 
najpewniej pod naciskiem kilku jej posłów urzę- 
dników głosować dla oka za przeszeregowaniem 
kolcjowców, a obalić później sprawę w Senacie. 
Czyli nie poskutkowało zawołanie: „Swój do 
swego“. 

Otóż w takim stanie rzeczy najęci slużałcy 
'ósemkowi i prasa. chjeńska mają obecnie strasz- 
mie pogrzebowe miny. Trudno im wszakże być 
na wskróś bezczemym i reklamować światu 


„dobre checi“ Chjeny dla pracowników pań- 


stwowych wzgl. dla kolejarzy — więc milczą, 
wolą raczej o tem, nic lnie mówić, / 

Ale tymczasem niejuki p. Kwiatkowski roz- 
wodzi się w „Słowie Polskiem' mad ustawą 
muposażeniową prac. państw. i wbrew, nieśmia- 
lym próbom endeckich chwaulb, że ustawa ta 
uszczęśliwia funkcjonarjuszy państwowych, do- 
wodzi jak na dloni, iż właśnie przeciwnie: po- 
wyższa ustawa w zupelności zawiodła pokła- 
dane w niej nadzieje ‚bo wcale ani nie jest spra- 
wiedliwą, jednakową wobec wszystkich ani ko- 
rzystną, treść jej calkiem nie odpowiada, mo- 
tywom, którymi rząd uzasadnił jej wniesienie. 


[I naprawdę — widowisko to godne... bogów 
niesmiertelnychi?  Osemkarz, p. Kwiatkowski, 
przeprowadza na lamach chjeńskiej prasy — 


niby na stole operacyjnym — dorażną wiwisekcję 
prawicowych bliźniaków, ustawy  uposażenio- 
wej i emerytalnej dlu pracowników państwo 


wych. P. Kwiatkowski ze zrozumiuych powodów 
obchodzi sie wprawdzie z nożem operacyjnym 
bardzo delikatnie jednak pomimo wszystko bez- 
względnie wycina z obydwu ustaw ich schorza- 
łe części, świadczące wymownie o tem, o czem 
tylekrotnie pisaliśmy, że mianowicie ustawy te 
nietylko krzywdzą funkcjonarjnszy państwo- 
wych nie uwzelędniając żadnych poprawek 
Centr. kom. Prac. Państw. — lecz są pozałtem 
istnysn dziwolągiem kody fikacy jnym. 

I teraz dopiero wyłazi szydło z worka: pp. 


Czwartek o g. ý wieczór 


Ae Czasy mesiaszowe 


[dd] w5 sach Goldfadena. 


„UZIENNIK LUDOWY“ Nr. 151 


skim, ratuszu... „„czterdzieści i cztery“. Wtedy 
bowiem ci panowie posłowie zapowiedzzeli po: 
prawę bytu funkcjonarjuszów państw... „elapia- 
mi. i „w miarę Poprawy skarbu państwa 
A zatem „etapami“ t. zn... z pomocą chadecji 
ewentualnie nawet żydów przeciwko pracowni- 
kom państwowym — zaś „w miarę Poma wy Bka 
bu państwa“ jest równoznaczne... z wywozem. 
z Polski wszelkich środków żywności zagranicę 
ili w konsekwencji z „sanacją“, naszej waluty. 


4 so .. „Liebchen — was willst du noci 


l 


posłów Mączyńskiego i Prószyńskiego z ostat- oos 


niego kongresu pracowników państw. w lwow- 


Ochrona konsumentów wW Sniatynie. 


Śniatyn, 20. VIII. 1923, ` j| pierwszej potrzeby, a między iunemi: za 1 kg 
Wobeu szalejącej drożyzny zawiązał się|chleba żytniego 7000 mk., pszennego 18.000, 
w mieście naszem Komitet, mający na celu|! kg. mąki pszennej 17. 000, żytniej 10.000, pę- 
walkę z drożyzną. Dnia 16. b.m. zebrał się ten caku 12. 000, grochu polnego 6000, fasoli 7000, 
Komitet w iul. Magistracie. Na zebraniu bylijryżu 25.000, 1 litr mleka 1500, :1 kg. masła 
obecni ci, co najwięcej odczuwają straszne skut- 65.000, ser 15.000, jaje 800, mięso "wołowe 18000, 
ki drożyzni y. cielęce 18.000, baranie 15. 000, wieprzowe 25.000, 
Przewodniczący zagaił posiedzenie, podno- | słonina 50. 000, smalec 60. 000, szynka wędzona 
sząv potrzebę rozciągnięcia ścisłej kontroli z ra- 50.000, kiełbasa siekana 40. 000, kartofla 1.000, 
mienia Starostwa i Magistratu, ażeby uchwalony kapusta 2.000, 1 kg. cukru wedle faktury -+ ko- 
przez Komitet cennik artykułów pierwszej po- | Szta transportu + 259, zysku — obecnie 44.000, 
trzeby faktycznie był przestrzegany przez kup-|SÓl 4.800, drzewo rąbane 600 mk. małe kilo 
ców, poczem wybrano Komisję do przeprowa- wzgl. wedle faktury +- koszta transportu -+ 25° 
dzenia rewizji żywnościowej po sklepach i skła- zysku, 1 kg. nalty 12.000, mydło zwyczajne do 
dach i uchwalono wszelkie znalezione większe prania 52.000 mk. 
ilości, magazynowane w celu podbijania cen Cennik powyższy ma obowiązywać ‚aż do 


środków żywności, bezwzględnie konfiskować |odwołania przez Komisję do zwalczania droży- 
zny, 


i sprzedawać ludności po cenie wytycznej. 
ka O SIĘ ak na PL 


— 
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* WZYWA SIĘ tow. Langa, henian | © * WZYWA „SIR kont Panta; Gbikę Ciele Cieśle- 
wicza, Hofmana do zjawienia się w sekretarjacie, 
ul. Sykstuska 21, w godzinach urzędowych. 


* ZGROMADZENIA SPRAWOZDAWCZE 
tow. posła Smulikowskiego odbędą się: 2 wrze: 
śnia — Kleparów; 8-go Lewandówka; 4-g0 Sy- 
gniówka; 16-go Sokal: 18-g0 Winniki; 23-go Ja 
włorów. Salę przygotować i enengisaie zaagı- 
tować! 

* WIECE I ZGROMADZENIA KULEJARZY 
odbędą się: dnia 21-gow Brodach; 25-go w Sol 
kału; 26-go w Rawie Ruskiej; 26-go w Stryju; 
27-g0 w Krasnem; 30-go w Rozwadowie; 31-go 
w Przeworsku; 44 -go września w Jarosławiu; 
3-go w Drohobyczu; 6-go w Złoczowie; 7-go 
w Tarnopolu; 8-go w Podwołoczyskach. Refe- 
rować będzie wieeprezes Z. Z K. z Warszawy 
tow. Maksamin i wiceprezes Z. Z. K. tow. Bu- 
czyk. Porządek dzienny: Ustawa uposażeniowa 
i emerytalna pracowników państwowych 1 ko- 
lejarzy — a stanowisko stronnictw sejmowych 


Średniowieczne stosfnki hygieni- 


czne w Stryju. 


Stryj, 21. VIII. 1923. 

Magistrat stryjski przystąpił nareszcie” do 
Nory opat ulicy Szumlanszczyzny. W tym 
celu wyczyszczono potok, który od .10 lat nie 
był czyszczony, Namuł półmetrowy złożono na 
gościńcu, a wtym naumule znajdują się zdechłe 
psy, koty i t. p. nieczystości. . Wszystko to od 
dwóch tygodni zatruwa powietrze a nikt nie 
myśli oe uprzątnięciu chyba dlatego, aby jakaś 
zaraza przetrzebiła ludzi i tym sposobem ulżyła 
magistratowi w mizerji mieszkaniowej. 

Zaszedł u nas wypadek śmierci z ukąszenia 
przez muchę, wskutek czego nastąpiło zakażenie 
krwi. 

Jest w BRA | król. miasta Stryja w po- 
dwórzu obok ustępów tak zwany areszt policyj- 
ny. Areszt ien to ciemna wilgotna nora, bez 
prycz, bez światła, wody, a nagromadzony brud 


i związków. Wezwać na zgromadzenia wszystkich 
kolejarzy ' bez względu na przynależność do 
związku! 

* : ZGROMADZENIA SPRAWOZDAWCZE 
kow. posła Kuryłowicza odbędą się: dnia 22-go 
w Bitkowie; 24-g0 w Czortkowie; 26-go w Ra- 
wie Ruskiej z porządkiem dziennym: Obecna sy- 
tuacja polityczna i gospodarcza. Wzywa się ko- 
mitety miejscowe do przygotowania sali i ener- 
gicznej agitacji. 


i błoto uzupeiniają obraz „aresztu*. Przypad- 
kowi bywalcy kładą się na błotnej podłodze, 
zdani na pastwę robactwa wszelkiego rodzaju. 
Możeby ktoś zrobił zdjęcie z tej nory, 'na 
środku której należałoby umieścić komisarza 
policji, aby szersze kołą dowiedziały się, jakie 
postępy poczyniła w naszem mieście kultura, 
którcj zwykła towarzyszyć hygiena. i 
E a ZEE 5 


— Budowa dworca kolej. w Gdyni. 

GDAŃSK, 22. 8. (AW). W Gdyni w tych 
dniach rozpoczęto budowę dworca kolejowego. 
po budynki stadyjne staną po przeciwie- 
głej stronie toru w stosunku do dworca dotych- 
czasowego. Projekt budowy przewiduje rozsze” 


3 ruchu ro W OPĘ 

$ KOMITET WYK. MIEJSCOWEJ RABY 
ZAWOD. odbędzie posiedzenie we czwartek o 
godz. 7. wiecz. w lokalu przy ul. Ormiańskiej 
i 2. II. p. Drobut przew., Andreasik sekr. 

$ POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET P. P. S. 
udłbędzie się w piątek o godz. 6. wiecz. 

Sprawy ważne. Zjawienie punktualne wszę- 
stkich Towarzyszek, obowiązkowe. 

$ BIBLIOTEKA RADY ROBOTNICZEJ PP$. 
przy ul. Ormiańskiej i. 2. II. p. otwarta we wtor 
ki i piątki od 7 — 8 wieczorem. Kaucja 20.000 
mk., abonament miesięczny od! 1. września 3.000 
marek. 


rzenie torów stacyjnych i rozbudowę dworca 
towarowego aż do Piasków Mokrzynckich. Linja 
kolejowa ma być połączona bocznicą z budują- 
cymi się koszarami marynarki handlowej. Roz- 
miary nowego dworca przewidują rozszerzenie 
się ruchu 5 w WR WZYCH „ Lejdy ; 


BU partyjne. 


* ZGROMADZENIA SPRAWOZDAWCZE 
tow. posła Moraczewskiego odbędą się dnia: 


2l-go bBolechów; 22.ga Slryj; 23 g0 Sv 54 | Wzywa się tow. Mielnmekiego o zwrot ksią- 
wouzko; 24-g0 Skole; 26-go Borysław; aj żek pożyczonych z biblioteki wi jak najkrótszym 
Stebnik; 28-go Drohobycz; 29-go Turka; 


30-go | czasie. 


Sanok; 31-go Krosno. | —w0— 


Nr. lyu 


| W sprawach "tego działu 
adnosić się należy do 
Komisył Związku Kas 
thorych Małopolski i 
— — — Śląska — — — 


LWGW 
ul. Kopernika í. 26, IY. p. 


+ > „a, p. 
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Dzial wiej sprawom ochrony i i ubezpieczenia pracujących. | 


„DZIEŃNIRK LUDOWY” 


DNA PR 


"| Wychodzi ~ © 
ras na tydzicn 
tko organ ; 


Komisyi Związku Kas 
- dna chorych. 


ACY 


Ustawa 0 iTe 
. pracowników. 


„WARSZAWA (Pat.). Ministerstwo pracy 
frygotowało projekt ustawy o ubezpieczeniu pra- 
«wowników na wypadek choroby, starości, nie- 
imdolności do pracy oraz śmierci. Projekt ten wi 

najbliższym ezasie będzie przesłany poszczegól- 
dn ministerstwom do uzgodnienia, poczem bę- 
(dzie przedmiotem obrad międzymunisterjalnej kon- 
ferencji, a wreszcie wniesiony będzie na posie- 
Kzenie rady ministrów”. 

Taką wiadomość przyniosły dzienmki z 18 
bm. Stanie się więc to, czego się tak bardzo o- 
bawiano. Opracowany przez teoretyków projekt 
ustawy przyjdzie pod obrady różnych sfer i czyn- 
ników „rządowych, gdzie wprawdzie bardzo bę- 
dzie się uważało na to, aby ustawa miała wy- 
glad oqpowiadający wymogom prawnym, ale brak 
będzie tam uwag tych czynników, które jedynie 
znają potrzeby ubezpieczenia. ”' 

Ustawa o Kasach chorycli dała nam liczne 
dowody, jak teoretycy w najlepszej wierze i w 
majlepszej woli dobrą rzecz zepsuć potrafią. Nie- 
jasności, zawarte w artykułach 5, 9, 17, 18, 38, 
36, 48 it. d, braki, wyrażające się w art. 6, nij 
16, AUTE di, wreszcie wprost szkodliwe przepi. 
sy, zawarte w ari. 4, 17, a szczególnie 51 itd, 
wykazują, jak błędnie częstokroć postępują ci, 
którzy przy zielonym stoliku układają przepisy 
dla rzeczy, © których mało mają praktycznego 
pojęcia. 

Dlatego domagamy się ciągle, aby przedło- 
żono projekt tym, którzy praktycznie stykają się 
z ubezpieczeniem, "aby tym sposobem uniknąć 


braków, niejasności, a szczególnie przepisów 
szkodliwych. i 
Kiedy projekt przejdzie już przez wszystkie 


fazy na rządowych i wejdzie do sejmu, to 
irudniej będzie zwalczyć poszczególne ujemne 
przepisy. O wiele łatwiej 1 dogodniej przepro- 
wadzić takie przepisy, gdy już są w pierwotnym 
projekcie; dlatego szkódliwie oddziałać może na 


całokształt sprawy projektu ta droga postępowa- 
nia, jaką ministerstwo obrało. Gdy projekt wpły- 
nie do sejmu i będzie własnością ogółu, wtedy 
opinie już nie są potrzebne, wtedy projekt staje 
się Ha mowa z a nie mem tem obrad. 


W sprawie ŁZĘ wi 1 


Coraz częściej zdarza się, Że pracownicy ka- 
sowi odnoszą się do Związku z prośbą o po- 
moc, interwencję lub paradę. W poprzednim nu- 
merze „Ochrony“ zwróciliśmy uwagę na brak 
pragmatyki służbowej i wynikające stąd mieko- 
rzyści i nieporozumienia. Nie jesteśmy wi stanie 
tym sprawom zaradzić. Zarządy Kas są autono- 
miczne i tylko możemy, jak to już niejednokrot- 
nie pisaliśmy, zwróć uwagę Zarządów na ich 
postępowanie. Dałej nasza ingerencja nie sięga. 
Nie aurrogujemy sobie prawa, którego nie mamy 
i nie będziemy 'wydawal poleceń tam, gdzie za- 
chodzi możność nieusłuchania ach. 

Jeżeli Zarząd „w! dobrze znozumianym” in- 
teresie Kasy uważa za swój obowiązek zmniej- 
Szyć płace pracowników, i to nie wszystkich, 
tylko większości, to pracownicy nie mogą od 
nas żądać, abyśmy Zarządowi dali polecenie, by 
niesprawiedliwie miś postępował. Zniesienie je- 
dynej sprawiedliwej miary przy poborach, a wpno- 
wadzenie t. zw. „indywidualnej“ płacy "otwiera 
wprawdzie drzwi Í wrota prowincjonalnym, są- 
siedzkim i kumowskim protekcjom, ale my mo- 
żemy tylko przygwoździć takie postępowanie, po- 
radzić na to nie możemy. 

Jeżeli Zarząd, otrzymawszy polecenie zmniej- 
szenia liczby urzędników, to ze względu na fak- 
tyczny stan tej Kasy zmniejszenie takie nastąpić 
powinno, ale powinna być równocześnie stoso- 
wana reguła, że się najpierw oddala najmłod- 
Szych, a potem w! miarę starszeństwa się postę- 


EZ s OZI ZIZI A 


puje. Inne wydalanie zakrawa na protekcyjność 
i czyni ujmę opinji: Zarządu. 

` jeżeli Zarząd usuwa pracownika, który pra- 
cuje dłuższy czas dlatego, że nie podobało się 
dyrektorowi czy jego zastępcy ' udzielić uriopu 
temu pracownikowi na 2—3 dni dła załatwienia 
koniecznej sprawy familijnejj a pracowmk ten 
nie otrzymawszy żadnej odpow iedzi na swe po- 
danie, urlop rozpoczął, to nie zupełnie słusznie 
postąpiono, bo nie należy pracowników prowo- 
kować. 

Takich spraw moglibysmy jeszcze wiełe za- 
cytować, Wskazują one wszyslikie na to, że mie 
wszędzje stosuje się sprawieduwość wobec pra- 
cowników i że jest rzeczą konieczną, aby Za- 
rządy względnie komisarze rządowi zrozumieli, 
że dobrze traktowany pracownik jst dobrym pra- 

cownikiem i że należy przedewszystkiem toso- 
wać sprawiedliwe i równomierne traktowania 
wszystkich pracowników. 

Pragmatyka da: wprawdzie reguły, ale je- 
żeli te reguły będą nierówno stosowane, to i 
pragmatyka nie na wiele się przyda. 


Nowe praktyki aptekarzy, 


Dochodzą nas skargi, że aptekarze wi róż-, 
nych miejscowościach odnoszą się do Kas z róż- 


nemi nowiemi żądaniami. Tak np. aptekarz w 
Chyrowie oświadzszył Kasie chorych w Przemy- 


ślu, że nie będzie wydawał leków inaczej jak za; 


gotówkę. Apiekarze w innej większej miejseowo- 
ści podają Kasie do wiadomości, że w taksa-! 
cji recept sierpniowych niektóre leki wbliczo- 
ne są nie wedle taksy rządawej, lecz wedie M 
statnich cen zakupu z doliczeniem ustawowo do- 
zwolonego dodatku. Twierdzą oni, że taksacja 
powyższa jest wypływem fakiu, że ceny, ozna- 
czone na te leki przez taksę rządową, stanowią 
połowę, a czasem i mniej ceny kupna. Obiiczanie 
więc leków według taksy byłoby dla apiekarzy 
stratą, która powiększona przez ustawowy o- 
pust, stałaby się źródłem deficytu przy każdo- 
razowym rachunku. Poza tem silna w ostatnich 
czasach tendencja zwyżkowa w towarach far- 
maceutycznych powoduje zwyżkę ich cen z dnią 
ma dzień, zestawienie zań rachunku miesięcznego 
„|odbywa się mimo wszystko na podstawie cen 
z dnia, którego datę recepta nosi. (A jak ma być 
liczona ?) 

Aptekarze domagają się więc uwzględnienia 
tych momentów i uznania cen zaliczonych przez 
nich, celem podania ich do wiadomości retak- 
satora. Oprócz tegu domagają się aptekarze 
wobec dewaluacji marki i ciąglej zwyżki cen to- 
warów obliczenia 2-tygodniowego z natychmuia- 
stowem wyrównaniem rachunku. i 

W innych miejscowościach aptekarze doma- 
gają się złożenia gotówki przez Kasę, aby ra- 
chunki z góry były pokryte. 

Wszystkie te żądania opierają się na kata- 
strofalnej dewaluacji marki, jakoteż zwyżce cen 
towarów. 

Kasy «chorych są bezbronne, jeżeli chodzi 
o wprost dla Kas katastrofalne podwyższanie 
taksy aptekarskiej, Rzecz przedstawia się tak, 
że lek, użyty do sporządzenia recepty, koszto- 
wał wedle taksy 9 czerwca 1260 mk., a dziś kosz- 
tuje 4914 mk., zaś cała receptia wychodzi na 
jakichś 20.000 mk, Ta znaczna podwyżka cen 
łeków i taksy iaborum znajduje swoje uzasad. 
nienie (nie wiemy, czy 1stotne) w wzrastającej 
drożyźnie, wzgiędnie zmniejszanu się wartości 
pieniądza. Dalej jednak Kasom iść nie wolno. 

Panowie aptekarze mają dbstateczne wpły- 
wy w ministerstwie zdrowia i mogą się posta- 
rać, aby taksa mie zawierala żadnych cen niż- 
szych od cen zakupu. Jakkolwiek wydaje się 
nam, że jeżeli parę przedmiotów! jest w taksie 
obliczonych poniżej cen zakupu, to natomiast jest 
tyle znacznie wyżej obliczonych, że aptekarze 
na ogół strat ponieść nie mogą. Kasy, nie mogą 


zgodzić się na to, aby recspty liczono inaczej, 
jak taksa makazuje i nie wolno Kasie płacić ap- 
tekarzowi więcej, jak taksa każe. Zwracamy na 
to uwagę Kas i zaznaczamy, że retaksatorowi 
wydamy polecenie, aby takich nadwyżek nie u- 
wzgłędniał. z” 

- Jeżeli aptekarze chcą wydawać recepty tylko 
za gotówkę, ro muszą się postarać o takie roz: 
porządzenie; inaczej w każdym wypadku, o któ- 
rym się dowiemy, że aptekarz odmówił wydania 
leków na rachunek Kasy, zrobimy doniesienie do 
ministerstwa zdrowia. Doniesienia te publikować 
będziemy celem przyśpieszenia ich załatwi nia. 
Wolno Kasie zgodzić się z apiekarzem na pół- 
miesięczne zestawiania rachunków, a Kasa musi 
wi PARU 14 dni załatwić rachunek opteka: 
rzy.. Należy więc ściśle słosować się db tych 
przepisów, uwzględniając, że przecież leki do: 
statecznie drożeją, tak, że aptekarze na swoje 
,wyjść muszą, Podczas gdy indeks czerw 'cowy Wy- 
nosił 14 proc. lipcowy 48 proc, sierpniowy 
(zawsze za miesiąc poprzedni) 58 proc.) bo taksa 
jleków podrożała 28/Vł o 30 proc, 23/VII. fo 
'100 proc., 14/VIII. o 50 proc., taksa laborum 
w tych samych datach o 50, 100 i 50 proc. Wi- 
|| dzimy więc z tego, że ceny leków rosną, bardziej, 
aniżeli ' „sprawiedliwie“ wykazone przez , Urząd 
statystyczny ceny artykułów: codziennej potrzeby. 
EE wii" || "| wa znaj 


Zakaz sprowadzania leków 
z zagranicy. 


Ministerstwo zdrowia zawiadomił» Związek 
krakowski, że nie będzie wydawać Kasom po- 
zwoleń na sprowadzanie leków z zagranicy dla 
apiek Kas chorych. Wprawdzie w tym okólniku 
jest także mowa o apteczkach, ale te nie mają 
prawa sprowadzania leków. Uważamy to pole- 
cenie za oparte na błędnych podstawach i dla 
Kas szkodliwe. 

Nie mamy w Polsce własnego przemysłu 
farmaceutycznego, mamy tylko hurtownie i wy- 
twórnie specyfików. Wszystkie surowce sprowa- 
dzać trzeba z zagranicy. Każdej aptece wolno 
sprowadzać towary z zagranicy, rozumie się za 
opłatą odpowiedniego cła; dłaczegoby to miało 
być zakazane Kasom chorych, posiadającym ap- 
teki, tego nie rozumiemy. 

Wątpimy, aby komukolwiek zależało na tem, 
aby Kasy chorych wydane były na łup paskar- 
skich hurtowni, które jedyne zrobiłyby interes, 
gdyby taki zakaz utrzymał się w mocy. One pod- 
wyższają ceny towarów nie wedle faktur, otrzy- 
manych z zagranicy, ale wedie dziennego kursu 
franka szwłacarskiegjo i dolara, co tylko na szko: 
dę kupującego wiyjść może. Jeżeli więc chodzi 
o to, aby zaspokoić wymagania 'lecznictwa, to 
nie możemy się zadowolić, prawem zakupu w 
hurtowniach, a nie mamy fabryk, któreby nam 
mogły dostarczyć leki w surowym stanie 

Jeżeli chodzi o kupno specyfików, to mamy 
wi kraju bardzo wiele wytwórni, które dbostatecz- 
nie mogą zaopatrzyć każdą aptekę. Sprowadza. 
nie specyfików z zagranicy jest zufłemie niepo» 
trzebne, bo na to nam krajowe wyroby wystar- 
CZĄ. Ale aptekpm wolno i specyfiki sprowadzać 
z zagranicy. Najlepszym dowodem to, że je mają 
i po bajecznych cenacn sprzedają. Wątpimy, aby 
którakolwiek apteka Kasy chorych na takie wy- 
derkafy zagraniczne się puszczała, ale nie ro 
zumiemy, dłaczegoby aptekom innym mialoby to 
być pozwolone, a aptekom kasowym nie. 

Rekapitulując to, cośmy powiedzieli, zaznacza 
my, że surowce muszą i powinny apteki kasowe 
sprowadzać z zagranicy, aby nie były wydane 
na łup hurtowni tutejszych, natomiast specyfiki 
powinny pobierać w krajowych wytwórniach, bo 
one czynią zedość wszystkim wymogom leczni- 
ctwa. Przeciwko zakazowi sprowadzania należy 
remonstrować, bo jest on niesprawiedliwy, 

W = sha ść 


Za wiersz milim. 1 szpalt. zwykle za tekstem 
Mp. 900*— Nadesłane 2700:—, w tekście 4500*—, 


OGŁOSZENIA. 


„DZIENNIK LuDUWYI" 


Nr, 181 


Na I. stronie 7.000. Drobne ogł. za słowo 600—. 4 
Komunikaty 4.500%, zamiejscowe o 25°% drożej. | 


KASZEL i CHRYPKĘ leczy najpewniej „SULFO CO L“ 


wyrobu 2 ZAKŁ CHEM. „LAOKOON'" Adii zj L WOWIE 


DREWNIANE dla robotni- 


PANTOFL Ków w fabrykach. drożdżar- 


niach, masarniach, szlifierniach i t. d. do nabycia po 
niskich cenach v- ROSENBLATA Grzegorza, Rynek 
P- 


" W CHOROBACÀ SKÓRNYCH i i WENERYCZNYCH 


Br. LOLA F ULLENBAUM 


b. sekundarjusz szpitala powszechnego 26 
Ordynuje od 3—6 popołudniu Zzółkiewskm o8 


Ważna dla Pań i Panów! 


Przy „iozłem transport najnąąszyci modeli zagra- 
nicznych i przyjmuję kapelusze filcowe oray welu- 
rowe do przerabiania i farbowania. 


(Męskie kapelu- 
sze przerabiam na damskie iasony). & 


KAROL WEISS, Lwów 


Dominikańska 5 (w bramie) 
Proszę uważać na adres i N.. domu 5. "a 


OGLOSZENIE. 


Powiatowa Rasa chorych we Lwowie 


podaje do wiadomości, że na podstawie uchwały 
Rady Kasy chorych z dnia 19. sierpnia 1923 zo- 


staną podwyższone z dniem 1. września 1923 
wszelkie świadczenia pieniężne oraz składki człon- 
ków do wysokości dziennej płacy ustawowej 
50.000 Mp. Składka ubezpieczonego w tej gru- 
pie wynosi 9.100 Mp. tygodniowo. Zasiłek pie- 
dniężny w czasie choroby członka 30.000 Mp. 
4 dziennie, zasiłek na pogrzeb członka 1,050.G000 
Mp., a członka rodziny 525.000 Mp. 

Celem przeprowadzenia odnośnych zmian w gru- 
pach zarobkowych u ubezpieczonych uprasza się P. T. 
Pracodawców o przedłożenie wykazu zajętego perso- 
nalu z dokładnem oznaczeniem rzeczywiście pobłe- 
ranych zarobków. : 

Do zarobku ubezpieczonego obok pensji lub pła- 
cy roboczej wliczyć należy wszelkie świadczenia w go- 
tówce (premje, tantjemy it. p.) i w naturze POK 
nie, utrzymanie, odzież, opał, Światło i t. p.). 

Wykazy te należy . przediożyć najpóźniej do 1. 
września 1923. 

„W razie nieprzedłożenia wykazu, Kasa chorych 
na podstawie art. 21 i 76 ustęp a) ustawy z 19. maja 
1920 Dz. U. Rp. p. Nr. 44 PCC z urzędu 
zmiane grup Zatobiiowycih 

Tablice rozszerzonych grup zako ze Skład- 
kami i zasiłkami można nabywać po ceni: ko- 
sztów własqych —— w biurze Kasy chorych, Lwów, 
i. Król. Jadwigi 4, w godzinach urzędowych od 8—2. 


Lwów, dnia 22. sierpnia 1923. 850 
Zarząd Powiatowej Kasy chorych 'we Lwowie, 


RZEJ RESTA; 


UL BŁANNOCEIZ I. 2, 


poleca na rok 19234 
do wszystkich szkół 


KSIĄŻKI SZKOLN 


Posiada na składzie ostatnie no- 
wości treści powieściowej, nau: 
kowej, politycznej i społecznej. 


IFS KO OEŃO 


ii nię widzicie, że wszy- 
stko wciąż drożeje, a przecież 
kążdy z was potrzebuje coś 
z towarów, więc korzystajcie 
z okazji i nie odkładajcie na później, a zwróćcie się 
zaraz z piśmiennemi zamówieniami, tylko do składu 
fabrycznego M. BRYLA w Łodzi, jako do jedynego 
miasta polskiego wyrobu towarów. a | 

Wysyłamy każdemu pocztą za zaliczką po otrzy- 
maniu przy zamówieniu l. gatunku zadatku 260.000, 
przy zamówieniu Il. gatunku 500.600 po móżliwie 
najtańszych cenach następujący: 

KOMPLET TOWARÓW to z 
wystarczający na męskie mocne ubfdhie, 1 odcinek 
na damską suknię zimową, `1 chustkę na głowę, na 
2 koszule męskie, płótno lub flanelę na 2 koszule 
damskie, 2 pary skarpeiek zimowych, 2 pary pończoch 
damskich i 2 szpułki nici do szycia, wszystko razem 
tylko za Mkp. 1,200.000. WASA xa za Mkp. 
1,500.000. 

Zamówienia prosimy adresowac: 


ład tatr. MA. BRYL w ŁODZI 


ulica Pietrkowska 56 w podwórzu 

UWAGA: Jeżeli towar się ie spodoba przyjmujemy 
z powrotem i zwracamy pieniądze. | 
Zamawiającym kilka kompletów razem, koszta prze- Íj 
r " syłki nie będą doliczone. m 823 


PREL | 


GG” CENNIRÓW 
CENTRUM konfekcji 


MODA KOŚCI 


; j ` 4 NA 


zy I odcinek, 


wyborze. 


Przedstaw icicl: 
e M. a. W M 
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PASKARSTWENN! 


fałszywych nie podajemy! Wa 


damskiej znajduje się w znanym magazynie 


Który otrzymał generalne zastępstwo na Lwów od najpoważniej- 
szych fabryk Krajowych i zsgranicznych. — Polecamy: PŁASZCZE, 
SUKNIE, BLUZKI, SWETERY, JUMPERY oraz BIELIZNĘ w ogromnym 
"KR ER Ea Mi TRG" Ceny bez Konkurencji. 


Uwadze: Gospodyń! 
KUNEROL 


najlepszy tłuszcz roślinny ukazał się 
znowu W sprzedaży. 


Henryka J. Schiifmana Synówić; bwot 


stosowany z znakomitym skuriiem 
przez vsr iekarzy. ` 
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TE BERNARD unieważnia zgubioną „gęś 
(DEPP ROPKAU TAE wojskową i legity mację. 


Już opuścił prasę 


Podręcznik nadki śpiewu f 


Do nabycia we hwazystCh kutęcacalzch, 


SKŁAD GŁÓWNY: 


Księgarnia Ludowa 


Lwów, ulica Szajnochy z. 


. 


LWOW | 
Bgiellońska (2. ji 


525 


Inserujcie w „Dzienniku Ludowym“. 


Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpow iedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19, tel. nr. 874. 


